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Rolnictwo.
O wykorzenianiu i użyciu chwastów 

w gospodarstwie rolniczóm.
( P rz e w ó d ,  ro i .  p rzem .)  

(da lszy  ciąg-).

O sposolie wykorzeniania chwastów trwałych.

Ch wasty  tego rodza ju  są t ru dnie j sze  do zni ­
szczenia ,  aniżel i  roczne  i dwule tn ie  , bo się tak 
pr ze z  nas ien ia ,  j ako  też przez  korzenie  rozra-  
dzają,  a zate'm z k i l k u  s t ron  razem a takowanemi  
b y ć  m u s z ą ,  j eżel i  się ich p oz by ć  chcemy.

T r z e b a  także  p r z y  tej p r a c y  zachować pewne 
względy ,  k tó r e  n ie  zdają się być  wszędzie znane , 
lu b  prz yn a jm nie j  na leżycie  przes t rzegane .  Z t ą d  
te'ż może  pochodzi ,  że n ie k tó r z y  gospodarze  wie ­
cznie przec iw t y m  z ie l skom walczą,  a przecież 
znacznego ich zmnie jszenia  n ie  pos trzega ją .  Za 
g ł ów ną  podstawę w s z y s t k i c h , osobl iwie ku  ro ś l i ­
n o m  k o r z o n k o w y m  s k i e r o w a n y c h  prac  r o l n i ­
czych ,  uważać n a m  należy p r z e k o n a n i e ,  że te t y l ­

ko  w pogodę,  i p rzy  ile możności  dók ładr i em  osu ­
szeniu g r u n tu  s k u tk ow ać  mo gą ;  to też s tano wi  
różnicę,  co do t ra w ,  k tóre  się osobl iwie przez 
nas ien ie  p o m n a ż a ją ;  gdyż o to a lbo wie m  cho­
dzi , ażeby  te ostatnie do prędszego  roś l in ien ia  
przypr owadzić ;  o ran ie  i b ro n o w a n ie  g r u n t u  m o ­
że się także  dziać w czasie wi lg o t nym ,  by le  nie 
m o k r y m .  N ie k tó re  inne  pr ze s t ro g i ,  co do w y ­
korzenien ia  tych r o ś l i n ,  b ę d ą  wyl iczone  gdy  
o n ich Z osobna n a m i e n i m y ,  gdyż  n ie m a l  każda  
ma swoje właśc iwości .  Z a c z y n a m y  od na jważnie j­
szej w t y m  rodza ju ,  to jes t  od :

P e rzu . Chwas t  t en  tak często już b y ł  p r z e d ­
miotem r o z p r a w  i roz t rząsań ,  że się zdaje rz e ­
czą zbyt eczną  n a w e t  o nim w sp o m in a ć ;  będąc  
atoli p r z e k o n a n y m i ,  iż w us i łowa niach ,  ku  j e ­
go zn iszczeniu dążących,  wiele panu je  b ł ędó w ,  
od w a ż a m y  się szczególną na ń  zwrócić  uwagę.

Pe'rz, j a k  to każden  gospod arz  wie, lubi  g r u n t  
p u l c h n y ,  nieco p iasczys ty ,  czys to-p iasezys ty  i 
g l in kowato -p i asczys t y ,  osobl iwie  gdy  są si lne i
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wilgo tne ;  Gzy to w sk u te k  p rz y czy n  k l i m a t y ­
c z n y c h ,  czyl i  ze skl’adu po w ie rz c h n i ,  s tanowią  
jego p ra w d z iw y  żywioł .  Szerzy  się on także  na 
g ru n c ie  p ias czys to -g l in kowatym ,  a to tern b a r ­
dziej ,  im jes t  więcej zn aw oż onym.  P rzec ie ż  si­
ł a  jego żyw otn a  n ik n ie  w gr u n ta c h  tęższych  i 
zb l iż a j ących  gr un ta  do czystej  gl iny.  N a jm n ie j  
zaś chwas t  ten pokazuje  się na  u r o d z a j n e j ,  ile 
i spójnej  g lin ias fo-marglowatej  ziemi.  N a  wielu 
g ru n ta ch  z ga tun ków  co ty l k o  w y m i e n i o n y c h ,  
chociaż umyślnie  zasadzony,  m iz e rn ie  uda je  się 
ty l ko :  a p r z y  male j  nawet  s ta rannośc i  z upe ł n i e  
ginie.  O lyc.h w łas nośc iach  p e r z u  m o ż n a  się 
ł a t w o  przekonać  nawet  z k ró tk ie j  po d ró ż y  go­
spodarskiej  po n a s z y m  k r a j u ;  gdzie obok  p ó l ,  
k t ó ry ch  pos iadacze  ledwie  się od pe rz u  o b r o ­
nić mogą,  widać  in ne ,  c a łk ie m  od niego wolne . 
P iszący  to m i e s z k a ł  sam ju ż  ba rd zo  dawno we 
wsi ,  w k tóre j  j edna  część p ó ł ,  p iasczysta ,  t y l ­
ko przez n a d z w y c z a jn ą  s t a r a n n o ś ć  od szkodl i -

' .  iwego szerzenia się p e r z u  z a c h o w a n ą  być  może; 
podczas gdy  w d r u g i e j ,  na spójniejszej  z iemi ,  
ledwie gdzie n iegdzie  ś lady  jego widać.  W ł a ś c i ­
we poło żenie  tej w s i , w które j się n iem al  wszys t­
kie na jgłówniejsze ga tunki  g r u n tó w  znajdują,  p o ­
zwala także dost rzegać ,  o ile bu jn ość  perzu  po­
stępowo się zmnie jsza,  im grunt,  staje się s i ln i e j ­
sz ym .  T o  doświad czen ie ,  o k tó rego  d o k ł a d n o ­
ści n i e j e d n a  okol ica zaświadczyć  może,  powin-  
n o b y  b y ć  s k a z ó w k ą ,  jak się właśc iwie  do w y ­
k o r z e n i e n i a  perzu  brać  na leży.

P o sp o l ic ie  u t r z y m u j ą ,  że najstósow niejszy nf 
ś ro d k i e m  je s t  s ta ra nn e  ob ro bi en ie  ug o ru  na rz ę ­
dz iami r o l n i c z e m i ;  gdyż po na le ży t em  z or an i u ,  
b r o n o w a n i u ,  z r a d l e n i u  i j eszcze b ro n o w a n iu ,  
p e r z  się wy rw ie  i wy wlecze z g r u n tu .  Nie  m n i e ­
m a j m y  a to l i ,  że samo o r a n i e ,  bez w y m i e n i o ­
n y c h  nas t ępn ych  r o b ó t ,  celu z a m ie rzon eg o  d o ­
p n i e ;  i że ugorow an ie  ko n ie czn ie  jes t  pot rze-  
bne'm. Na jm nie j  ono się zgadza z zasadam i  r o l ­
n iczemi  na czysto-p iasczys tym i g l inkowato-p ias -

czys tym grunc ie ,  sp rzy ja ją cy m  p e r z o w i ,  gdyż 
częste je dno  po drugie'm nas tęp ujące  o ra n i e ,  
w jednem lecie,  j a k  to się z ug o ram i  dziać zw y­
k ło ,  bez zasiewu,  jes t  ba rd zo  szkodli  we; bo nas 
także  doś wiadczenie  uczy,  że przez  to n ie t y l k o  
w grunc ie  zawar te  poż ywi eni e  z n a w o z u ,  bez 
na jmnie j szego  p o ż y tk u  c a łk ie m  się z m a r n u j e ,  
lecz op ró cz  tego z iemia  i spójność s k ł a d o w ą  u t r a ­
ci , t a k ,  ze w yc ięczona,  nie będzie w stanie w y ­
dać i ś redniego  p l o n u .  Zachować  w g ru n tach  
tego rodza ju  wszystkę  wyw iez ioną  mie rzwę  w ty m  
s t an ie ,  aby  zasiane  zboże  ca łą  ko rz yść  z nie'j 
wyci ągnę ło ,  nadać  im większą  moc  i świeżość,  
j a k ą  mają  z n a tu r y ,  j est  n a jp e w n ie js z y m  ś r o d ­
k iem do uz yskani a  obf i t szych żniw; te m u  zaś 
w szys tk ie m u zwyczajne  ugo ro w an ie  wp ro s t  się 
sprzec iwia .  Ile ono  jest  bezsku te czne  ty l k o  p r z e ­
c iwko s a m e m u  p e r z o w i , m o ż n a  się p r z e k o n a ć  
w okol icach ,  gdzie go wyłączn ie ,  j ako  na jp ew ni e j ­
szego ś r o d k a  używają ;  t am a lbowi em ,  p o m im o  
wsze lk ie  us i łow an ia ,  chwas t  ten bardzie j  się k r z e ­
wi. G d y b y  n a t u r a l n e  jego  własnośc i  lepiej  u w a ­
żano i pos t ępowano drogą  od samej  p r z y r o d y  
wskazaną ,  w k r ó t c e b y  się p r z e k o n a n o ,  że dopie'- 
ro  co w y m ie n io n e  widzenie  rzeczy,  j es t  bardzo  
fa łszywe;  im więcej bo wie m  ziemia  się spulchn ia ,  
te'm bardz ie j  chwas t  ten rośnie;  a jeżeli  czasa­
mi n aw e t  znaczna  i lość jego g r u b y c h  k o rz e n i  
się w yw le c z e ,  zostaje się j eszcze znaczniejsza ,  
k tó r a  szerząc się sw'obodnie na powier zchni  roli ,  
t am te  w k r ó t c e  zastąpi .  W ca le  inaczej  b rać  się. 
wy pa da  do Jego. A na jp rzód ,  zamias t  s pu lchniać 
z iemię,  t rzeba  pr zec iwn ie  s tarać się tak ją  w z m o ­
cnić,  że by  pe rz  w n iej  wygodnie  rość nie mógł.  
C a ł k i e m  to doprowadz ić  do sk u tk u ,  na grunc ie  
szczególniej  m u  s p r z y j a j ą c y m , jes t  w pr aw dz ie  
n ie p o d o b n a  i m i a ł o b y  inne  złe s k u t k i ;  po n ie ­
k ą d  p r z e c ie ,  i to w sposób bardzo  k o r z y s t n y  
da się w y k on ać ,  jeżel i  g r u n t  p rzez  p a r ę  l a t  b i a ­
ł ą  k o n i c z y n ą  i t ra wa mi  zas iewany,  obróc iwszy  
na  paszę,  b y d ł u  mo cno s t ra tować  d a m y .  Pr ze z
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t o ,  n a b y w a  t a k i e g o  s t o p n i a  gęs tości  i świeżośc i ,  
iż w ie l e  zyskownie ' j  u p r a w i o n y m  b y ć  m o ż e ,  j e ­
żeli  do t ego  p r z y ł ą c z y m y  d o k ł a d n ą  i p o r z ą d n i e  
w y k o n a n ą  u p r a w ę  p ł o d ó w  o k o p o w y c h .  W ogóle ,  
z d z ic z e n iu  po la  z a p o b ie g a ją c e  p ł c d o z m i e n n e  go­
s p o d a r s t w o  , w k t ó r e m  p o w t a r z a n i e  n a s t ę p s t w a  
k ł o s o w e g o  z b o ż a ,  i le ba r d z ie j  pe ' rzowi  p o d l e ­
g a j ąc e ,  t r o s k l i w i e  się u n i k a .  N i e r ó w n i e  p e w n i e j ­
sze sze ' rzeniu  się t ego  c h w a s tu  i śc iś l e j sze n a ­
z n a c z y m y  g r a n i c e ,  d a l e k o  p r ę d z e j  go c a ł k i e m  
w y k o r z e n i m y ,  an i że l i  c z y s te m  u g o r o w a n i e m ,  
k t ó r e  na  t a k i c h  g r u n t a c h  z wy że j  w y m i e n i o n y c h  
p r z y c z y n  c a ł k i e m  ma  b y ć  z a c h o w a n e ,  lub  t y l ­
ko  p o ł ą c z o n e  z o b s i e ' w a n y m  s p o r k i e m ,  t a t a r k ą ,  
a ż e b y  u la t n i a j ą c e  się p o ż y w n e  gazy w s t r z y m a ć ,  
g r u n t  p r z e z  p o d o r a n i e  m ł o d y c h  r o ś l i n  uż y ź n ić  
i t v m  s p o s o b e m  s z k o d z ie ,  k t ó r ą  t en  u g o r  n i e z a ­
w o d n i e  za  s o b ą  p o c i ą g a ,  z a p o b ie d z .

Co  do  t ęższych  g r u n t ó w ,  tu  t a kż e  u g o r o w a ­
n ie  n ie  j e s t  n a j p e w n i e j s z y m  ś r o d k i e m  k u  w y ­
k o r z e n i e n i u  p e r z u ;  t r o s k l i w e  s p r a w i e n i e  g r u n ­
t u ,  d o b r e  i u w a ż n e  o r a n i e ,  s i l n a  u p r a w a  p ł o ­
d ów  o k o p o w y c h ,  j a k e ś m y  j ą  w p o p r z e d z a j ą c y m  
o d d z i a l e  p o d a l i ;  d o b r e  n a r z ę d z i a  ro ln ic z e ,  o s o ­
b l iw ie  d o b r e  b r o n y  i p ł u g i ,  d o k ł a d n e  tychże  
uży c ie ;  dale'j wysiew,  t a k i c h  r o ś l i n ,  k t ó r e  w d o ­
b r z e  z a m i e r ż w i o n e m  p o l u ,  j u ż  s a m y m  s w y m  
g ę s t y m  p l o n e m  g r u n t  oc i e n ia ją  i ża dne j  r o ś l i ­
n ie  o b o k  w z r a s t a ć  n ie  d a d z ą ;  j a k  k o n i c z y n a ,  
k o n o p i e ,  r z e p a k i  ( n a d e w s z y s t k o  r o z s ą d n a  z m i a ­
na  p ł o d ó w ,  gdzie  j e d e n  d r u g i e m u  n i e j a k o  to-  
>ruje d r o g ę ) ; — p r o w a d z ą  n ie równie ,  pew nie j  i o 
wiele  t a ń s z ą  d r o g ą  do ce lu  , aniże l i  mn ie j  u ż y ­
t eczn emu  r o ś l i n a m i  p r ze s ie 'w an i e  u g o r u .

O p r ó c z  tej w id o c z n e j  s k ł o n n o ś c i  p e r z u  do 
g r u n t ó w  p u l c h n y c h ,  d o s t r z e g a m y  w n ic h  wiele 
i n n y c h  w ł a ś c i w o ś c i ,  z k t ó r y c h  ko rz y s t a j ą c ,  te'm 
ł a tw ie j  go w y k o r z e n i m y .  I t a k ,  n i e  mo ż e  o n  c i e r ­
p i e ć ,  g d y  k r z e w i ą c  się w y g o d n i e  w mia łk ie ' j  z i e ­
m i ,  t r a f i a  na  g ł ę b s z ą  w a r s tw ę  aż do t ęższego 
s p o d u ,  któren z w y k ł  u n i k a ć ;  s k u t k i e m  tego,

w zr o s t  j e g o ,  ju ż  n ie  j e s t  t a k  b u j n y  i ł a twie j  
go w y r w a ć .  D l a  tego te 'ż , n i e r ó w n i e  s k u t e ­
cz n ie j sz a  p r z e c i w k o  p e r z o w i  j e s t  u p r a w a  p ło dó w  
o k o p o w y c h ,  k t ó r e  s to j ą  w p o r z ą d n y c h ,  głę- 
b sz em i  b r u z d a m i  p o r o z d z i e l a n y c h  g r o b e l k a c h ;  
an iże l i  j a k k o l w i e k  t r o s k l i w a  u p r a w a  r o l i ,  p r zy  
k tó r e j  p o w i e r z c h n i a  z i e m i  zo s ta j e  r ó w n a .  Z ląd 
bez w ą t p i e n i a  p o c h o d z i ,  że p o d o r a n i e  w j e s ie ­
n i  ś c i e r n ią  w b a r d z o  w ą z k i e ,  t y l k o  d w u -s k i -  
h o w e  z a g o n y ,  n i e z m i e r n i e  u ł a t w i a  w y g u b i e n i e  
na  w i o s n ę  p e r z u ,  g d y ż  k o r z o n k i  w y d o b y t e  na 
w ie r zc h  i o b n a ż o n e  z z i e m i , p r z e m a r z n ą  w z i ­
mie  i s t a n ą  się n i e z d a t n e m i  do k o r z e n i e n i a  s i ę  
da l szego.

N a  te'm sp o s t r z e ż e n iu  za rad za  się t a k że  p o ­
s t ę p o w a n ie ,  k tó r e  częs to,  p r z y  s p r z y j a j ą c y m  c z a ­
s i e ,  n a d z w y c z a j n e  m ie w a  s k u t k i ,  i d l a  t ego  
n a  s z cz eg ó ln e  za s ł u g u j e  za le cen ie .  P r z e z n a c z y ­
wszy  p o l e ,  pe ' r zem z a r o s ł e ,  n a  k a r to f l e  l u b  
i n n e  p ł o d y  o k o p o w e ,  n a w o z i  się je  w j e s i e ­
n i ,  p r z y o r u j e  m ie r zw ę ,  ( d ł u g a  s ł o m i a s t a  do  t e ­
go n a j l e p s za )  w w y s o k ie  g r o b e l k i , u w a ż a ją c  b y  
p r z e d z i a ł y  m i ę d z y  n i e m i  s z ły  aż do  s p o d u  ro l i ,  
i gn ó j  c a ł k i e m  z i e m i ą  b y ł  p r z y k r y t y .  N a  w i o ­
snę. dopie ' ro  , o s o b l i w ie  p o  ś n ie żn e j  z i m i e ,  w i ­
dać  w ię k s ?ą  część pe ' rzu w t a k i m  s t a n i e  z e p s u c ia  
i z g n i l i z n y ,  iż go ju ż  ł a t w o  do  szczę tu  w y n i ­
sz cz yć  moż na .

N i e  m o ż e m y  się ro z s t a ć  z p e r z e m ,  n ie  n a p o m ­
k n ą w s z y  o p r z e w r o t n y c h  ś r o d k a c h ,  k t ó r e  gdzie  
n ieg dz ie  p r z e c i w k o  n i e m u  u ż y w a ją .  N i e k t ó r z y  
m y ś l ą ,  iż do sy ć  j e s t  w y p l e ć  go z ro l i  i r o z p o ­
s t a r t y  na  p o w i e r z c h n i  p o la  z o s ta w ić ,  a potean 
z n ó w  u s ie w e m  p r z y o r a ć ;  uda sic to, j eże l i  t r w a ­
ła  p o s u c h a  k o r z e n i e  p e r z u  zn i szc zy  c a ł k o w i c i e ;  
w p r z e c i w n y m  r az ie  r o z k o r z e n i a j ą  się n a  n o w o ,  
a ca ła  p r a c a  o k o ł o  nici i  na  n ic  się n ie  p r z y d a ;  
n ie  r ó w n i e  j e s t  p o ż y t ec zn ie j  w y w i e ś ć  go z a r az  
z pola;  w n i e k t ó r y c h  o k o l i c a c h  u ż y w a j ą  go w p r a ­
wdz ie  n a  p o d ś c i ó ł k ę  po s t a jn ia c h ,  o w c z a r n i a c h ,  
c i esząc  się s e r d e c z n i e  z p o m n o ż e n i a  j a k  g d y b y
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zna lez ionego  m a t e r y a ł u .  Lacz  jeżeli- gnój  nie  
pr zegni je  do s z c z ę t u , co się znowu nie d o b rz e  
zgadza  z e k o n o m i ą  mierzwy,  w t e d y  to pos tę po­
w a n ie  p r z y c z y n i  się ty l ko  do ciągłego p o m n a ­
żania  p e r z u ;  ponieważ  z każdą  furą  gno ju  wy­
wozić  się będzie w pole także  zaród tego chw a­
stu.  Pos ia da  on  a lbowiem tuk si lne ż y c ie ,  iz 
t y l k o  z t r udn ośc i ą  gnije,  i n aw et  gdy  się zdaje 
s p r u c h n i a ł y ,  puszcza nowe k ie łk i  po d  ziemią.  
P isz ący  to,  widział  fo rm a ln ą  u p ra w ę  p e r z u ,  k t ó ­
ra  z u ż y t k o w a n i a  podob ne j  m i e r z w y  powsta ła .

Cóż dopie'ro mówić,  jeżeli  do nie udol no śc i  i 
opieszałości  w walce przec iw t e m u  z iel sku,  d o ł ą ­
czy się jeszcze p r z e s ą d , że ono  jes t  w ro l i  p o t r z e ­
bne ,  gclyzby  ta bez niego s t rac i ła  na p łodnośc i  ? 
P rze są d  t e n ,  a czko lw ie k  się zdaje n i e p o d o b n y  
do wiary ,  zna l az łem  u  znacznego  gospodarza ,  
mieszka jącego  w b a rd z o  żyznej  okol icy.

Idz iemy te raz  do in n y ch  chwas tów:
1. Mietlica rolowa  ( agrost is  spica ven t i ) ,  co 

do wzros tu ,  ksz ta ł tu  i skutków' ,  p o d o b n a  do pe'- 
rzu;  sposób w y korzen ie n i a  jes t  t en  sam.  R o ś l i ­
na  ta wymaga  wszakże nieco tęższego g ru n t u ,  
i n ie  pos iada  trwał,pśęi perzu;  dla tego ją  łatwie j 
w y k o r z e n ić  i p r zy  użyciu na  po d śc ió łk ę  p r ę ­
dzej zgnoić można .

2. S ie rp ikro low y  ( sę r ra tu la  a rvens is )  szkodzi  
t akże  wszys tk im p lo n o m ,  m iędzy  k t ó r e m i  r o ­
śnie,  ma atoli tyle dobrego ,  iż b u jn o ś c ią  i s i l ­
n y m  sw ym  wzros tem oznacza g ł ę b o k o  boga tą  
z iemię .  Na j t rosk l iwie j  w y k o n a n e  ug o ro w an ie  nie 
jest  n a w e t  dos ta teczne  by  zniszczyć  ten  chwast;  
z b y t n i e m u  jego ro z s z e r z en iu ,  może  zapobiedz  
ty l k o  d o s k o n a ł a  u p r a w a  g runtó w w ogóle; i to 
t y l k o  w t e d y ' ,  j eże l i  po la  r óżnych  pos iadaczy ,  
nie leżą jedne  między  d r u g i e m u  W tym a l b o ­
wiem p r z y p a d k u ,  t r z e b a b y  wspóln ie  przedsię-  
wziąsć ogólne  ś rodki  p rzec iw  t e m u  n i e p r z y j a ­
c i e l o w i ; jego a lbow iem sk r z y d la t e  n a s i e n i e , r o ­
zlatuje się po wszystkich  s t r o n a c h ,  i zasie'wa

naj t rosk l iwie j  oczyszczone pola.  Jeżeli  się gdzie 
w większej  ilości s k u p i o n y  z n a j d u j e , w a r to  go 
po dc ina ć  lu b  z ko rz e n ie m  wyrywać .

3. P o d b ia ł  p o sp o l i ty  (tussiłag-o far fara) .  Chwas t  
t e n  szerzy się na jba rdz i e j  po  g ru n ta c h  wap ni -  
stych i marg low atych .  Pospo l ic ie  u t r z y m u j ą ,  że 
w y k o r z e n ić  go jes t  rzeczą  n i e p o d o b n ą ;  że an i  
p i lne  sprawien ie  rol i ,  ani  up rawa p ł o d ó w  o k o ­
powych,  lub  czyste ug orow an ie ,  r o z k r z e w i a n i u  
się jego d ług ich  ko rz en i  n ie  z apo b i r ż y .  Jes t  on 
w ogóle mnie j  sz kod l iw y niż  in n e  p o d o b n e  z ie l ­
ska,  gdyż się ty l ko  częściowo po mnie j szych  p a r ­
t iach w polu rozrasta .  P o d ł u g  nowszych  doświad ­
czeń,  można  się tej r oś l in y  c a łk i e m  pozbyć ,  je­
żeli j ą  się w jesieni  za raz  po żniwach p o w y r y ­
wać każe.

5. S zc za w  kobyli i szczaw tępoliściowy  ( rames  
aculus  et  obtus ifo l ius ) .  N a leżą  także  do chw a­
stów szkodl iwych;  rozpośc ie ra ją  się n ie  n a j o b ­
ficiej po g r u n t a c h  g l in ias tvch ,  za jmują  wiele miej ­
sca i p rzez to t a m u ją  wzros t  i n n y c h  roś l in ;  przy- 
tem mn ożą  się n ie s ły chani e  za p o m o c ą  wielkiej  
ilości nas ien ia ,  k tó re  ła tw o dojrzewa.  Wszys tk ie  
do tą d  w z m ia n k o w a n e  ś ro d k i  m a j ą  także być  
u ży te  przec iw tej roś lin ie ;  r a d z i m y  oprócz  tego 
t u  i ówdzie  wznoszące się ł o d y g i  przed  d o j r z e ­
n ie m  nas ien ia  po wyryw ać ;  dzieje się to na jpo-  
ży teczniej  po deszczu,  gdy  d ługie  g łę b o k o  i d ą ­
ce k or zeni e  w p r z e m o k łe j  ziemi  ła t w o  wyrwać  
się d a d z ą ,  inaczej  a lb owiem  każda  pozos ta ła  
odnoga  w n ow ą  odrodz i  się rośl inę.

6. Jask ier  czo łga jący  się ( r a n u n c u lu s  repens) .  
T y l k o  gr u n ta  boga te ,  u t r z y m u ją c e  wiele wilgo­
ci , sprzy ja ją  te m u  zielu;  dla tego też d o s k o n a ­
łe  osuszenie  p ó l , j est  p rzeciw n iemu na jsk u te ­
cznie j szym ś rod k ie m .  Jeżeli  p o m im o  dobre j  
u p r a w y  r o l i ,  sze'rzyc się n ie  p rz es ta je ,  w t e d y  
t r z e b a  się szczerze wziąść do pielenia ;  z a n i e d ­
ban ie  albo wiem tego chwastu,  może w zasiewach 
znaczne  po ro b ić  szkody.  (D a ls zy  ciąg n a s tą p i) .
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Ogrodnictwo.
O georginach.

( A l t .  n a d e s ła n y ) .

Roślina ta będąc teraz ozdobą ogrodów, n i e­
wypowiedzianie zajmuje ludzi wyższego stanu; 
tak dalece, ze za podniesieniem gustu, oświaty 
i wyższej eywil izacyi ,  staje się ona coraz bar ­
dzie'; poszukiwana.  Nazwisko ona nosi dwojakie: 
Dcilia variabilis i Georginia variabilis. Pie'rwsze 
jest jej właściwe,  drugie przybrane później ,  
z powodu sławnego professora G eorgini, k tóry  
ją pierwszy na północ sprowadził;  przeto od ni e­
świadomych ogrodników pod jedne'm i drngie'm 
nazwiskiem:  clalia georginia variabilis jest  zna ­
na. Pochodzi z Mexyku.  Nie ma żadnej dotąd 
rośl iny tak oko bawiącej,  tak zdobiącej' ogrody,  
tak  wielką korzyść pieniężną przy.noszące'j, jak 
georgina.  Jeżeli kartofle na pok ar m i wódkę, 
buraki  na cukier wyrobione,  wielkie dochody 
przynoszą,  to krzak georginy,  rozumie  się pię­
knej,  nie zajmującej więcej ziemi nad łokieć kwa­
dratowy,  przynosi ,  prócz nas ienia ,  2 i 3 rub.  
sr. k o rz y ś c i ; czego dowody widzimy po różnych 
katalogach; cóż tedy może wyrównać drogości 
tej rośliny'? tym bardzie'j, że coraz nowe jej ga­
tunki  odkrywają  się., gdzie arcy-piękne,  nawet 
po o i 20 rub.  amatorowie płacą,  a ozdobnych 
ogrodniki  nasiona niszczą, ażeby ty lko u nich 
dla chluby rzadkie exemplarze były .

Niewypowiedzianie publiczność wielki ma am ­
baras w u t rzyman iu  ich przez zimę w całości i 
czers twości ; bo pomimo największej ostrożności, 
zepsuciu częstokroć ulegają. Wszakże po zerżnię­
ciu ich łodyg w jes ieni ,  wysuszeniu i to prze­
wróciwszy p i en i ek ,  aby woda ściekła w celu 
uchronienia ich od zgnilizny,  zakopaniu każdej 
zoso bn a do wazonu w ziemię, w próchnicę wy­

suszoną i w części z piaskiem zmięszaną,  a w miej­
scu suchem postawionych,  za najskuteczniejszy 
środek poczytano.  Jednak i to nie zapobiega ich 
zniszczeniu; często nadzieje najbieglejszych ogro­
dników są zawiedzione, oczka do późna nie otwie­
rają się,  albo ca łkiem g iną ,  szczególniej jeśli 
roślina nie dojrzała była.  Sposób na s tępny do 
ich u t rzymania jest  najskuteczniejszy: nie t rze­
ba łodyg zrzynać przed mroza mi ,  bo inaczej 
mróz może do samych korzeni  dostać się i one 
zmrozić; czego dowody widzimy na kartoflach 
zwyczajnych; lecz po pierwszym mrozie,  gdzie 
zazwyczaj same kwiaty z imnem zwarzone zosta­
ną,  łodygi  nad ziemią zrzynają,  korzenie nie r u ­
szane wziemi zostawują się, przez co bu lby na 
miejscu dojrzewają. Po 12 i więcej dniach od­
kopuje się ziemia, i nożem cykat.yzuje się; to jest, 
łodyga dobrze zrzyna się aż do żywego korzenia.  
T ak  postąpiwszy, zasypuje się na miejscu ko ­
rzeń ziemią, przez co formuje się kopiec pó ł  ł o k ­
ciowy, podobny do osypywania ka r to f e l , gdzie 
się dwa tygodnie zostawuje. Georgina w ziemi 
tak  będąca, zaczyna na wierzchu maleńkie  ro- 
stki pod postacią punkcików wypuszczać; to się 
znaczy, że roślina dojrzawszy, nową wegetacyą 
zaczęła. I to jest p u n k t  najważniejszy rozwinię­
cia dalszego processu życia ; a w te d y  można 
być pewnym od zguby,  bo rośl ina w biegu ży­
cia będąca,  juz sama znajdzie dalsze ś rodki  ra ­
towania się. Częstokroć nie dojrzałe gniją,  jeśli 
obok siebie położone w ziemi będą. Po dwóclł 
wspomnionych tygodniach,  wydobywają się z zie­
mi,  a odrzuciwszy zbyteczne z boku b u lby  nie­
które,  chowają się pojedynczo w wazonach w su­
chym piasku,  szczególniej w ziemi suchej ogro­
dowej, nazwanej pruchnicą  i w części z piaskiem 
suchym zmieszanej; a w tedy można być pew nym
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od wszelkiej  zguby.  W  pó ł  marca  zaczynają  wspo- 
m n i o n e  p u n k c i k i  na niej  powiększać się, a w t e ­
d y  te  k o rz e n ie  posadziwszy na nowo do ziemi  
w wazonach ,  p rzy  mierne'm cieple,  co dwa dni  
t r o c h ę  p o lewając ,  można  w k r ó t c e  mieć  wcze­
sne ł o d y g i  wielkie;  a gdy wyr os ną  o k o ł o  6 calów, 
w  p ó ł  maja ,  gdy m roz y  ustaną,  w g r u n t  wysadza ją 
się.  N ie k tó r e  l iczne łodygi  ob e rw awsz y  i w in ­
spek tach  posadziwszy,  można  mieć  z tych  ro z ­
mno żone .  Strzedz się na leży,  aby  ge o rg in y  w r o ­
k u  na jednej  i tejże same'j ziemi  nie ro s ły ,  ch y b a  
podsy pują c  corocznie now ą ziemię.  Ja k  wsze l­
k ie  roś l iny  pastewne , t ak  i ona  lub i  g r u n t  ży­
zny; w gruncie n ie  bardzo  ż y z n y m  więcej  wy ­
daje kwiatów, a mnie'j l iści .  Jeśli deszcze z wio­
sn y  nie przechodzą,  m o ż n a  na noc  wo dą  a szcze­
gólniej  gn oj ówką  podle wać ,  w t e d y  puszcza ją  się 
n a s i e n n ik i ,  pod o b n ie  ja k  kon iczyny  czerwonej

tr i fo l ium  r u b e n Można  pie rwsze  w i e r z c h o ł k o ­
we wodne  łodygi  zerżnąć,  przez co drugie  b u j ­
niejsze kwia ty ,  w większej  ilości i z ia rno  d o ­
skonalsze wydadzą .  Z każdego kwia tu  do 60 z ia r ­
nek  doj rza łych  zeb rać  na nas ienie można;  lecż 
z tych ty lk o  kwia tów,  k tóre  mają  s ł u p k i  i p rę ­
c ik i ;  inaczej  będą  pus te  nas iona .  Po s t r zeżono  
nawet ,  że z t y c h ,  same ś ro dkowe  są ty lko  p ł o ­
dne  i p e ł n e ;  że ni tk i  p r ęc ik ow e  pos tępując  do 
ś rodka  ku  obwodowi  kw ia tu ,  są coraz  szersze 
i cieńsze.  T o  właśnie  n ieznaczne  pr ze c h o d z e ­
nie n i t e k  p r ę c ikow ych na  p ł a t k i  k o r o n y ,  n a ­
prowadzi ło  n ie k tó r y c h  bo ta n ik ów  na m y ś l ,  że 
kwia t  i części go sk łada jące  , b y ł y  zmienione-  
mi p r ę c i k a m i ,  k tó re  się nadzwycza j  niej r o z r o ­
s ł y ,  i z t ą d  to po ws ta ły  p e łn e  kwia t y .

( D okończenie  w n a s t .  N rzeJ .

Nowy gatunek s iem ien ia  lnianego.

W g a z e c i e ,  w Odessie w y c h o d z ą c e j , czy ta my  
co następuje :

«Od dawna już up rawia ją  w K r y m i e  g a tu nek  
s iemienia l n ia nego ,  k tórego  z ia rno  n i e m a l  raz  
jeszcze jes t  większe od zwycza jnego.  C z y n i o ­
ne  z te'm nas i en iem doświadczenia w ró ż n y c h  
g u b e r n i a c h  P a ń s t w a  R o s s y j s k i e g o , n a j p o m y ś l ­
n iej  w y p a d ł y .  Głównie jsze  korzyści  j ak ie  p r z y ­
no s i ,  są :

1. O wiele mniej  c ie rpi  p rzez  suszę aniżeli  
len zwyczajnym a n as tę pn ie  większy wydaje p lon  
w czasie posuchy .

2. Doj rzewa od tegóż wcześniej  o dni  12— 15.
3. N a  daną  przes t r zeń  z iemi  ty le  się b ie rze  

n as i en i a ,  co ln u  zwycza jnego.
uRonsul  h i szpa ński  w Odessie od da w na  zaj-

uje się u p r a w ą  tego lnu .  Ch cący  n a b y ć  n a s i ę  
nia tej ro ś l i ny ,  do niego m og ą  się zgłosić.))

O wczesnych kartoflach.

W celu o t r z y m a n i a  świeżych kartofl i  na wiosnę,  
kiedy  zwykle  w wielu mie jscach daje się czuć 
n ie do s ta te k  ż y w n o ś c i ,  w Saksoni i  p rusk ie j  z ro ­
b iono  nas tępując e  doświadczenie :

Kar tof le p osadzone  zostały" w s ie rpn iu .  Dla  za ­
bezpieczenia  ich od mrozów,  p o k r y t o  je s łom ą.  
W lu ty m  w y d o b y to  k i lka  k a r t o f e l e k ,  chociaż 
nie z up e łn ie  do j rza łych  , lecz dosyć spor ych;  
a w m arcu ,  z e b r a n o  już  do j rza łe  kar tof le.  iNiech- 
b y  u  nas d o j r z e w a ł y  w m a j u ,  zawsze b y ł a b y  to 
po m oc  dla bie 'dnych r odz in .

( P o d o b n o  lepsze do tego są kar tof le  r y c h ł e ,  
t a k  zwane  jakóbów ki,  od  p óźny ch ,  gdyż  prędzej  
n a  wiosnę doj rzewają).
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Rozmaitości.
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